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OGNISKO
ORGAN ZWIĄZKU AUSTRYACKICH STOWARZYSZEŃ DRUKARSKICH

R E D A K C Y A  I A D M IN IST R A C Y A :
K raków, R ynek 12, Ul p. 

W szelk ie korespondencye i pisma, 
odnoszące się czy  do Redakcyi, czy  

Administracyi adresow ać należy: 
K raków , Rynek 1. 12, III piętro. 

INSER ATY F A C H O W E  przyjmuje
się ty lko za poprzedniem opłaceniem 
p o  30 hal. za jeden wiersz petitow y 
Dla członków  wzajem nych stowarzy­
szeń oblicza się inseraty do 8-miu 

wierszy 1 koronę.

CZASO PISM O  DLA SPRAW  DRUKARSKICH I POKREWNYCH ZAW O D O W
W Y C H O D Z I 1 go K n Z D Ł G O  M IE SIĄ C A . P R ZE Z W A I K Ę  DO Z W Y C IĘ S T W A !

Związek. Stoi >rzysze: drukarzy i odlewaczy czcionek 
oraz pokrewnych zawodów Austryi.

w  fiiiednii dnia 4-go czerwca 1917 r. i w  dniach 
następnych.

P o r z ą d e k  d z i e n y :
I. Zagajenie Zjazdu związkowego przez przewo­

dniczącego Związku.
II. Sprawozdania:
a) z czynności Zarządu Związku za czas od osta­

tniego Zjazdu;
b ) z czynności Stowarzyszeń z w i ą z K O w y c h  za czas 

ud ostatniego Zjazdu;
c )  Komisyi kontrolującej (§ 12, ustęp 1).
III. Zmiana Uchwał Zjazdu związkowego z roku 

1913, odnoszących się do praw i obowiązków Sto- 
warz; szeń związkowych i ich członków

a) Wnioski Zarządu Związku. (Patrz „Ognisko11 
nr. 4 z dnia 1 kwietnia 1917 r.).

b ) Wnioski Stowarzyszeń związkowych.
S t o w a r z y s z e n i e  d r ukar z y  i o d l e w a c z y  

c z c i o n e k  Śl ąska a us t r y a c k i e g o :
„§ 46 6 ma brzmieć: Uzłonkuwie, którzy podczas 

pełnienia służby wojennej zostali inwalidami, mają 
tylke wtedy prawo do poboru połow y zapomogi dla 
inwalidów, jeżeli już przedtem uiścili 780 wkładek 
lygodniowyeh, albo po icli pow rocie do zawodu przez 
dalsze płacenie wkładek osiągną wymienioną ilość, 
a których lenta wojskowa waha się niżej 50%.
S t o w a r z y s z e n i e  d r u k a r z y  i o d l e w a c z y  
c z c i o n e k  k r a j u  k o r o n n e g o  S o l n o g r ó d :

.Zapom ogę dla inwalidów, wdów i sierot pod­
wyższa się o  stopień".

WnioseK dodatk ow y „Ta zapomoga ma wyno 
sić dla każdego aziaiu od pięciu do pięciu lat przy­
najmniej po 50 K“ .
S t o w a r z y s z e n i e  d r u k a r z y  i o d l e w a c z y  

c z c i o n e k  K a r y n t y i :
„Potw orna nędza gospodarcza przez drożyznę wy­

wołana sroży się i przygnębia ropotników wszyst­
kich zawodów, nie można przewidzieć również czasu 
kiedy ona ustanie. Ten stan zmusza nasz Związek 
i Stowarzyszenia do niego należące do koniecznego 
przekształcenia systemu zarządzania. Aby Stowarzy­
szenia i ich członków uchronić na najbliższą przy 
szłość prze ponownemi obciążeniami finansowemi, 
polec-i się Zarządowi Związku, aby obmyślił spo 
soby i utorował drogi, któreby zaprowadziły oszczę­
dności w  niespodziewanie wzrastaiących kosztach 
działu administracyjnego, by módz podołać większe­
mu poczuciu obowiązku społecznego, a w szczegól­
ności zapobiedz dotkliwej zmianie działu zapomo­
gowego na niekorzyść człon <ów“ .

IV. Ustanowienie wkładki związkowej (§ 9, ustęp 
4, lit. d).

W n i o s e k  Z a r z ą d u  Z w i ą z k u :
„Na pokrycie wszelkich rozchodów na wspólne 

cele będzie ściągana przez Związek jednolita wkładka 
w kwocie K 2 35 za tydzień i członka. Stowarzy­
szenia należące do Związku mają tę wkładkę zwią- 
kową po odciągnięciu wydatków na rachunek Zwią­

zku odesłać co miesiąc wraz z zestawieniem kasie 
związkowej.

Na pokrycie wszystkich lokalnych wydatków, jak 
na kształcenie, aaministracyę, organizacyę i inne 
(nadzwyczajne) cele mają Stowarzyszeniu związko­
we pobierać od członków razem z wkładką zwią­

zkową lokalną wkładkę, wysokości stosownej do 
potrzep danego Stowarzyszenia".

W n i o s e k  S t o w a r z y s z e n i a  d r u k a r z y  
i o d l e w a c z y  c z c i o n e k  d l a  T y  r o l u - P r z e d -  

a r u 1 a u i i
„Ustanawia się dla całej Austryi j e d n o l i t ą  

wkładkę z włączeniem runduszu obrony cennika".
V. Zmiana statutu zv. iązkowegn :

W n i o s e k  D o l n o - a u s t r y a c k i e g u  S t o w a ­
r z y s z e n i a  d r u k a r z y  i o d l e w a c z y  c z c i o n e k :

„§ 9, ustęp 2. statutu związkowego zmienia się, 
a mianowicie Zastępstwo każdego Stowarzyszenia 
związkowego ni Zjazd związkowy oznacza się w ten 
sposób, że na każde Stowarzyszenie do 250 człon­
ków przypada j e d e n  delegau Większym Stówa 
rz; szeniom przyznaje się na każde 250 członków 
ednego delegata. Ułamków do 100 nie uwzględnia 

się. Zaś ułamki począwszy od 100 1 wyżej mają także 
prawo do wysłania jednego delegata więcej".

VI. Przedłożeni*1 statutów wzorowych dla Stowa­
rzyszeń należących do Związku. (Patrz dalej osobno).

VII. Sprawy cennikowe,
W n i o s e k  S t o w a r z y s z e n i a  d r u k a r z y  

i o d l e w a c z y  c z c i o n e k  d l a  Ty  ro i  u -P rz e d -  
a r u 1 a n i i :

„Zjazd związ.Kowy poleca zastępcom przy nastę­
pnych obradach cennikowych dążyć do tego, aby 
także niezorganizowani towarzysze, jako korzystający 
z Cennika, płacili wkładkę tygodniową na fundusz 
ochrony tegoż. Wysokość iej wkładki oznacza Urząd 
cennikowy".

VIII. W ybory-
a) Zarządu Związku (§ 9, ustęp 4, litera a i § U , 

ustęp 1), a mianowicie:
1. przewodniczącego;
2. dwóch zastępców przewodniczącego;
3. dwunastu członków Zarządu Związku;
4. sześciu zastępców ;

b) Pięciu członków Komisyi kontrolującej (§ 12)
c) Przeznaczenie Stowarzyszenia celem przepro­

wadzenia wyboru sędziów rozjemczych (§ 9, 
ustęp 4, litera 6, i § 18, ustęp 1).

IX. Wyznaczenie miejscowości, w której ma się 
odbyć następny Zjazd związkowy.

y  Inne wnioski i zapytania.
Wiedeń, dnia 10 kwietnia 1917 r.

Z a  Z a r z ą d  Z w i ą z k u :
Dvoraćek Józef, Pochop Leopold,

sekretarz. przewodniczący.

Na Zjazd zwązkowy 1917 r.
W obec tego, że o wiele pewniej mogą być usku­

teczniane świadczenia na wspólny rachunek we 
wszystkich Stowarzyszeniach, jeżeli w całym obrę­
bie Związku pokrycie rozchodów poręczone je-d od­
powiednio wysoką wkładką członków, Zarząd Zwią­
zku już w r. 1904 na Zjeździć związkowym w inns- 
brucku uważał za potrzebne przedłożvc wniosek o za­
prowadzenie jednolitej wkładki, z której oprócz ko­
sztów administracyjnych Związuu miały Dyć wypła­
cane wszystkie zapomogi związkowe. W zupełnem 
nieuwzgięanieniu faktów i wbrew przedstawionym 
przez referenta Zarządu Związku powodom, wniosek 
wtenczas, niestety, odrzucono. Lecz od tego czasu 
nabyte doświadczenie pouczyło nas, jaką słuszność 
miał referent w  r. J904, jeżeli w końcu swych w y­
wodów czuł się zmuszony do wypowiedzenia: „Czy 
myślicie, że wasz upór tej sprawie zapobiegnie? 
Życie samo tę kwestyę wysunie. Oprócz opóźnienia, 
nie zyskacie nic w ięcej". Od owej chwili wołanie
0 jednolitą wkładkę nie zamilkło w eałei Austryi, 
bo niejednokrotne oświadczenia różnych kół kole­
gów  na zgromadzeniach, wciąż tę sprawę wznawiały, 
rozumiejąc, że istnienie nadal urządzeń dotychcza­
sowych działu zapomogowego zależy istotnie od do­
statecznej podstawy, kcórą można uzyskać wszak 
tylko przez utworzenie jednolitej wkładki.

Pomimo że rok rocznie w naszych sprawozda­
niach związkowych na podstawie zestawień z wszyst­
kich Stowarzyszeń należących do Związku cyfrowo 
wykazuje się, że z nastaniem tylko cokolwiek gor­
szych stosunków żadne Stowarzyszenie nie jest 
w sianie dotychczasowymi środkami związać końca 
z końcem, to przecież od Zjazdu do Zjazdu formal­
nie przelicytowywano świadczenia i dopiero z na­
staniem przygód wojennych i ich następstwami, 
wysunęło się tu energiczne „s tó j!“ . W  łym czasie 
przypada największe zmniejszenie się majątku, jakie 
kiedykolwiek nasze Stowarzyszenia związkowe w y­
kazały. Nie chcąc, aby poszczególne z nich znalazły 
się w zupełnej niemożności podołania swoim obo­
wiązkom tak względem własnych członków, jak
1 Związku, musieliśmy z konieczności chwycić się 
w  obecnych czasach jedynie skutecznego środka: — 
tymczasowo zawiesić, względnie obniżyć niektóre 
działy zapomóg. Była to wprawdzie n a d e r  d o ­
t k l i w a  o p s r a c y a ,  lecz nasze Stowarzyszenia 
przez nią w czasie najsilniejszego przesilenia oca-
ajy; mimo to dziś jeszcze za wcześnie głosić, że im 

już wiecej nie grozi żadne niebezpieczeństwo Chcąc 
naszą organizacyę wynieść napowrót na tę wyżynę, 
na której stała przed naszym ostatnim '•uchem cen­
nikowym i przed wybuchem w ojn j światowej, mu­
simy dalsze czynić ofiary, lecz z tern uzupełnieniem, 
że nastąpi możliwie r ó w n o m i e r n e  o b c i ą ż e ­
n i e  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  n a ­
s z e g o ,  ponieważ uczestniczą równomiernie w zdo­
byczach i ofiarach. Przecież do tych także należą 
u p o r z ą d k o w a n e  w a r u n k i  n a  p o l u  c e n-  
n * k o w e m, a więc będzie zupełnie naturalnem, że 
wszyscy tez członkowie do ich utrzymania będą pocią­
gnięci w  równej mierze, czem zaspokoi się już da­
wno podnoszone życzenia kół członków, natomiast

mają odpaść w przyszłości uiszczane dotychczas od­
dzielnie na ten cel wkładki. Jeżeli jeszcze rozwa­
żymy, żev w myśl wniosku Zarządu Związku koszta 
za organy związkowe mają być w całej pełni po­
krywane z kasy związkowej, i ma odpaść dotych­
czas praktykowana zapłata Stowarzyszeń związko­
wych za sprowadzane dla członków Disma związko­
we, to wniosek Zarządu Związku o pobieranie je­
dnolitej wkładki w kwocie K 2’35 za tydzień i członka 
jest uzasadniony. Z tej wkładki mają być pokryte: 
wynikające z wspólnych celów rozchody, a miano­
w icie: zcentralizowane zapomogi, koszta organów 
związkowych, przypadające na towarzyszów koszta 
utrzymania Urzędu cennikowego, koszta ochrony 
Cennika, całej administracyi Związku, płacenie wkła­
dek na utrzymanie Międzynarodowego Sekretaryatu 
drukarzy i z tego wynikających innych zobowiązań 
m iędzynarodowych, wreszcie wszystkie zobowiąza­
nia powstałe z przynależności organizacyi do Ko­
misyi Zawodowej Austryi. — Co się zaś tyczy r o z ­
c h o d ó w  S t o w a r z y s z e ń  z w i ą z k o w y c h  na 
c e l e  l o k a l n e ,  to ze względu, że poszczególne 
Stowarzyszenia właściwościami swojemi i rozmiarami 
tak dalece różnią się od siebie, że o włączeniu ich 
kosztów lojalnych do wspólnej wkładki na razie: 
nie może Dyć mowy, przeto pozostawia się poszcze­
gólnym Stowarzyszeniom, na te wydatki w e d l e  
i c h  w ł a s n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  zarazem 
z wkładką związkową pobieranie w k ł a d k i  l o ­
k a l n e j .

Wiedeń, dnia 10 kwietnia 1917 r.
Zartąd Związku,

Statut dla Stowarzyszeń związkowych.
Na porządku dziennym tegorocznego Zjazdu zwią­

zk ow ego  znajduje się także wniosek Zarządu Zwią 
zku, który zmierza do zaprowadzenia jednolitych 
statutów we wszystkich Stowarzyszeniach zwią­
zkowych. W  tym celu wypracowano S t a t u t y  
n o r m a l n e ,  które będą na Zjeżazie związkowym 
przedłożone; ich Drzmienie podajemy już teraz do 
wiadomości. Zarząd Związku jako uzasadnienie wy- 
wouzi Krotico: Istnieje zamiar poadać o p ł a c i e  
n a l e ż y  t o ś c i  p a ń s t w  o w e j  te Stowarzyszenia, 
których urządzenia zapomogowe mają podobieństwo 
z instytucyami ubezpieczenioweml, a w których 
g r o n o  c z ł o n k ó w  n i e  o g r a n i c z a  s i ę  w y  
r a ź n i e  n a  r o b o t n i k a c h  Pod tym względem 
statuty naszych Stowarzyszeń związkowych nie za­
wsze wykazują konieczną jasność, któraby usuwała 
wszelkie wątpliwości. Aby temu zaradzić, musimy 
zmienić dotychczas ważne statuty Stowarzyszeń mia­
nowicie te paragrafy, które opiewają o n a b y c i u  
c z ł o n k o s t w a  w  n a s z y c h  S t o w a r z y s z e ­
n i a c h  z w i ą z k o w y c h .  Z tej okoliczności Za­
rząd Związku korzysta, aby nareszcie osiągnąć to, 
co już dawno przeó wejściem w  życie Związku było 
upragnionem życzeniem towarzyszów drukarzy i od­
lewaczy czcionek w Austryi, mianowicie: j e d n o ­
l i t e  s t a t u t y  d l a w s z y s t k i c h S t o w a r z y -  
s z e ń ,  wolne od wszystkich określeń, które nieko­
niecznie są w statutach potrzebne, lecz mogłyby 
być bardzo dobrze wtrącone do przepisów toku 
obrad lub postanuwień wykonawczych do statutów. 
Zresztą bardzo wiele określeń, które swego czasu 
uważano za konieczne umieścić w statutach, dziś 
już zawarte jest w Uchwałach Zjazdów związkowych, 
więc niema żadnej przeszkody, aby nareszcie uwol­
nić statuty z tych określeń i uzyskać możliwie do­
kładne i jednolite ustawy. Równocześnie z tem Za­
rząd Związku wypracował statuty dla różnie dotąd 
nazywanych części zjednoczenia Stowarzyszeń zwią­
zkowych, jak sekeye lub filie, aby na nrzyszfość 
wszędzie nosiły nazwę „ G r u p a  m i e j s c o w a " .  
Te d w a  za ry sy , ktćjre bedą podkładem do uchwały 
na Zjeździe związkowym, mają następujące brzmienie.
Statuty Stowarzyszenia tov arzyszów dru­

karzy i odlewaczy czcionek . . . .
§ 1. Nazwa i siedziba Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie nosi nazwę: .Stowarzyszenie iO- 
warzyszów drukarzy i odlewaczy czcionek . . . . f), 
z siedzibą w . . . .  z), obejmuje działalnością swoją 
 3).

§ 2. Cel Stow-zyazei...
Celem Stowarzyszenia jest obrona i popieranie 

materyalnych i umysłowych interesów swoich człon­
ków.

§ 3. Środki.
Stowarzyszenie stara się osiągnąć swój cel na­

stępującymi środkam i:
*) Dla Galicyi wschodniej. J) Lwowie. *) Galicyę wschodnią.
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d) ustanawianie warunków pracy z pracodawcami 
i dopilnowywanie odnośnych umów pracy, oraz 
przestrzeganie ustaw dotyczących ochrony ro­
li otniczej;

b) regulowanie kwestyi uczniów i pośrednictwa 
pracy;

<■) bezpłatne pośrednictwo pracy dla członków 
Stowarzyszenia;

d) udzielanie bezpłatnej porady prawnej w spra­
wach przemysłowych i w wypadkach spornych 
z niemi związek mających,

e) prowadzenie statystyki zaw odow ej;
f )  wydawanie publikacyi o zebranych przez Sto­

warzyszenie relacyach;
0j  obowiązkowe zapiowadzenie czasopism zawo­

dowych, jako organu Stowarzyszenia;
h) zakładanie bibliotek i czytelń w okręgu Sto­

warzyszenia ;
i) odbywanie zgromadzeń;
k) zaprowadzanie nauki, urządzanie dyskusyi, ze­

brań towarzyskich, oraz odczytów z dziedziny 
przemysłu, wiedzy, techniki, ekonomii i tema 
tów społecznych z wykluczeniem polityki i re- 
l ig ii;

l) pielęgnowanie wśród kolegów zawodowych m ię­
dzynarodowej solidarności;

m) utrzymywanie wzajemności z innemi Stow a­
rzyszeniami typograficznemi w celu osiągnię­
cia równomiernego obchodzenia się z człon ­
kami w razie przejścia na obcy obręD stowa­
rzyszeniowy;

nj wspieranie członków chorych, inwalidów i po­
zbawionych pracy, oraz podróżujących towa 
rzyszow zawodowych wreszcie pozostałych po 
zmarłych członkach;

oj zakładanie grup miejscowych, stacyi płatni­
czych i wypadkowo także gospód ; w obrębie 
Stowarzyszenia dla podróżujących towarzyszów 
zawodowych.

§ 4. MająteT Stowarzyszeni.
1. Majątek Stowarzyszenia, który może być uży­

wany tylko na cele statutem objęte, jest merozdziel- 
nym i tworzy się w sposób następujący:

a) z posiauanego majątku przez istniejące dotych­
czas, a na podstawie niniejszych statutów prze 
kształcające się, Stowarzyszenie towarzyszów 
drukarzy i odlewaczy czcionek . . . .;

b) z wpisowego i wkładek członków, których wy 
sokość i sposób uiszczania oznaczone zostaną 
odpowiednio do potrzeb każdorazowo przez 
Wydział centralny,

ej z dochodów przypadkowych, jak. darowizny, 
zapisy, dochody z urządzanych uroczystości itd.

2. Wydziałowi centralnemu porucza się możliwie 
jak najkorzystniejsze umieszczenie majątku Stowa­
rzyszenia.

§ 5. Członkowie i icu  obowiązki.
1. Członkiem Stowarzyszenia może być każdy 

w obrębie tegoż pracujący towarzysz drukarz i od- 
lewacz czcionek, który zobowiąże się wypełniać sta­
tuty, uchwały zgromaazeń i Wydziałów, przestrzegać 
każdoczesne umowy pracy i ustawy o ochronie ro­
botniczej, bronić honoru koleżeńskiego i opłacać 
reguiarnie przepisane wkładki.

2. Członkowie Stowarzyszenia nie mogą być ró­
wnocześnie członkami innego Stowarzyszenia towa­
rzyszów drukarzy i odlewaczy czcionek, mającego 
równe cele

3. Wydział centralny przyjmuje członków, w razie 
nieprzyjęcia zgłaszającegosię Wydział centialny nie 
jest zobowiązany do podawania powodów.

§ 6. Prav członków.
1. Członkowie mają równe prawo do wszystkich 

ze Stowarzyszenia wynikających korzyści.
2. Zapomogi wypłacane będą wedle oznaczonej 

od wypadku do wvpadku przez Wydział centralny 
wysokości, odpowiadającej zasobom pieniężnym.

3. Środki na pom oc prawną wyznacza Wydział 
centralny wedle dow olnego uznania; w wypadkach 
nieuzasadnionych odmawia żądaniom.

4. Ani członkowie, ani ich spadkobiercy nie mają 
prawa skarżyć o wypłatę statutem określonych za­
pomóg.

§ 7. Wystąpienie i wykluczenie członków.
1. Członkowie mogą każdej chwili wystąpić ze 

Stowarzyszenia, zobowiązani są jednakowoż wobec 
Stowarzyszenia za wszystkie zaległości aż do dnia 
zawiadomienia o wystąpieniu.

2. Przystąpienie lub należenie członka do innego 
Stowarzyszenia stara lącego się o równe lub podo­
bne cele (§ 5, ustęp 2) uważa się za dobrowolne 
wystąpienie.

3. Jeżeli członek pracujący zalega ośm wkładek 
tygodniowych, to jego członkostwo wygasa samo 
przez się.

4. Członek może także być wykluczonym ze Sto­
warzyszenia, gdy:

a) przekroczy w § 5 wypowiedziane obow iązki;
b ) zasądzony zostanie za przewinienia popełnione 

z chciwości lab zwykłe zbrodnie;
c) poda nieprawdziwe dane lub wprowadzi w błąd 

funkeyoharyuszów, którym powierzono prowa­
dzenie spraw Stowarzyszeniowych, lub gdy 
przez fałszowanie książek kwitowych, legity- 
macyi albo innych dokumentów Stowarzyszenia 
usiłował uzyskać bezprawnie zapomogę;

d) bezprawnie pobranej zapomogi nie spłaci 
w czasie oznaczonym przez Wydział centralny;

e) wyrządził Stowarzyszeniu szkodę materyalną. 
lub działał w jakikolwiekbądź sposób na szkodę 
interesów Stowarzyszenia.

5. Członkowie wykluczeni mogą być ponownie 
przyjęci do Stowarzyszenia tylko pod warun­
kami ustanowionymi przez Wydział centralny, 
atoli przysługuje im prawo odwołania się do 
najbliższego Walnego Zgromadzenia.

§  8. Zawieszenie członka w pr„wacli.
W miejsce wykluczenia może Wydział centrainy 

ukarać członka zawieszeniem w jego prawach na 
przeciąg najwyżej 26 tygodni.

§ 9. Zarządzanie Stowarzyszeniem.
Zarządzanie Stowarzyszeniem wykonywują:
a) Walne Zgromadzenie;
b) Wydział centralny;
e) Zgromadzenia Grup m iejscow ych;
d) Zarządy Grup m iejscow ych;
e) Komisya kontrolująca;
/ )  konrsye wybrane do określonych celów ;
g) funkeyonaryusze.

§ 10. Walne Zgromadzenie.
1. Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbywa się 

w pierw -.zej połowie każdego roku.
2. Watne Zgromadzenie składa się z delegatów, 

których w tym celu wybierają członkowie Grup 
miejscowych zapomoca kartek do głosowania, przy- 
czem rozstrzyga bezwzględna większość.

3. Liczbę delegatów mających być wybranymi 
ustanawia się w ten sposób, że na każdych 30 człon­
ków przypada j e d e n  delegat, ułamków do 15 
członków nie uwzględnia się Grupy miejscowe, 
które posiadają mniej, niż 30 członków, wybierają 
j e d n e g o  delegata.

4. Wybrani delegaci na Walne Zgromadzenie 
winni posiadać uwierzytelniony mandat, wydany 
przez Zarząd Grapy miejscowej, który podlega spraw­
dzeniu przez Wydział centralny.

5. Czas odbycia zwyczajnego Walnego Zgroma­
dzenia ustanawia Wydział centralny i ogłasza w or­
ganach Związku. Między ogłoszeniem a odbyciem 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia musi upłynąć 
p r z y n a j m n i e j  o ś m  t y g o d n i .

6. Wnioski na Warne Zgromadzenie może stawiać 
każdy członek, muszą one być jednakowoż przedło­
żone na zgromadzeniu Grupy miejscowej i dopiero 
wówczas, gdy to zgromadzenie przycnyii się ao 
wniosków, mogą Dyć umieszczone na porządku 
dziennym zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. Takie 
wnioski muszą atoli p r z y n a j m n i e j  n a  c z t e r y  
t y g o d n i e  przed odbyciem Walnego Zgromadzenia 
być nadesłane do Wydziału centralnego, który wi 
nien ogłosić w organach Związku dokładny porządek 
dzienny p r z y n a j m n i e j  n a  t r z y  t y g o d n i e  
przed odbyciem Walnego Zgromadzenia.

7. Zakr.s działania Walnego Zgromadzenia ooej 
muje następujące sprawy

a) przyjęcie sprawozdań;
b) wybór wydziału centralnego i Komisyi kon­

trolującej ;
c) wybór fiinkcyonaryuszów Stowarzyszenia;
d) ustanowienie płać i poborów dla funkeyona- 

ryuszów Stowarzyszenia i wynagrodzenie człon 
ków Wydziału, jak również dyet delegatów;

e) wybór Sądu polubownego dla Stowarzyszenia
(§ ID;

/ )  udzielenie wskazówek W ydziałowi centralnemu 
cc do sposubu przeprowadzenia w § 3 wymię 
nionych punktów;

g) zmiana statutów;
h) rozwiązanie Stowarzyszenia.
8. Walne Zgromadzenie jest uprawnione do 

uchwał, gdy uczestniczy w niem najmniej połowa 
wybranych delegatów.

9. Uchwały Walnego Zgromadzenia zapadajązwy- 
kłą większością głosów. Przy zmianie statutów . przy 
uchwałach o rozwiązaniu Stowarzyszenia wymaganą 
jest obecność trzech czwartych mających prawo głosu 
delegatów i odnośne uchwały są ważne, jeżeli za 
niemi głosuje co najmniej trzy czwarte obecnych 
delegatów.

10. Walne Zgromadzenie ustanawia sobie samo 
przepisy toku obrad. W ybory odbywają się z reguły 
kartkami do głosowania.

11. Tok obrad Aratnego Zgromadzenia prowadzi 
przewodniczący W ydziau centralnego, w razie za 
chodzącej przeszkody jeden z jego zastępców.

12. Wydział centralny ma prawo zwoiać nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie, nie zakreślone statu­
towym terminem.

13. W ytział centralny ma obowiązek zwołać 
w pi-zeciągu czterech tygodni nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, jeżeli tego zażąda i uzasadni pisemnie 
stanowczymi powodami czwaria część członkow Sto­
warzyszenia.

§ 11. Wydział centralny.
1. Wydział centralny składa się z przewodniczą­

cego, dwóch zastępców przewodniczącego, .... człon­
ków Wydziału i ... zastępców.

2. Okres urzędowania Wydziału centralnego trwa 
do następnego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia.

3. Wydział centralny posiada prawomocność du 
uchwał, jeżeli . członków tegoż jest obecnych.

4. Uchwały Wydziału centralneg > zapadają zwy­
kłą w iększościągłosów; przy równości głosów sprawę 
uważa się za odrzuconą.

‘ 5. Wydział centralny załatwia wszystkie sprawy, 
które niniejszym statutem nie są zastrzeżone W al­
nemu Zgromadzeniu. Mianowicie Wydział central­
ny ma:

a) rozstrzygać o przyjęciu i wykluczeniu człon­
k ów ;

b) stanowić o udzieleniu porady prawnej;

j
c) ograszać i przeprowadzać wszelkie statutowe 

uchwały;
d) zwoływać zwyczajne i nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenia;
c) załatwiać sprawy kasowe, jakoteż zestawiać 

i ogłaszać bieżące i roczne sprawozdania ra­
chunkowe ;

f )  przyjmować przypadkowo potrzebnych urzed 
ników pomocniczych i ich płace ustalać;

g) zestawiać i ogłaszać statystyczne wykazy do­
tyczące wszystkich gałęzi zawodowych Stowa­
rzyszenia;

li) prawo urządzać stacye płatnicze i wypadkowo 
także gospody dla podróżujących towarzyszów 
zawodowych we wszystkich miejscowościach 
okręgu Stowarzyszenia;

i) prawo spowodować odbywanie zgromadzeń 
agitacyjnych, względnie takowe sąm zwoływać.

6. Wszystkie tyczące się Stowarzyszenia wygo­
towane pisma i ogłoszenia są prawomocne, jeżeli 
podpisane są przez przewodniczącego, a w razie prze­
szkody pizez jednego z zastępców tegoż i jednego 
członka Wydziału.
- 7. Przed władzami i trzeciem- osobami zastępuje 

stowarzyszenie przewodniczący, a w razie przeszkody 
jeden z zastępców.

8 Gdy członek W\ działu centralnego ustępuje 
podczas trwania mandatu lub nie może stale wy ■ 
pełniąc swych obowiązków urzędowania, to jego 
miejsce zajmuje zastępca, co powinno byp ogłoszone 
•w organach Stowarzyszenia.

9. W ważnych spiawach, celem poparcia W y­
działu centralnego, może tenże Wydział zawezwać 
na naradę zarządy Grup miejscowymi.

§ 12. Grupy miejscowo.
1. Wydział centralny może w każdej miejscowości, 

gdzie pracuje przynajmniej dziesięciu członkow, 
utworzyć Grupę miejscową. Może także członkow 
m iejscowości sąsiadujących ze sobą połączyc w je ­
dną. Grupę miejscową.

2. Rozwiązanie Grup miejscowych może nastąpić 
przez Wydział centralny wówczas, jeżeli te nie w y­
pełniają należących do nich obowiązków.

3. Kierownictwo Grup miejscowych składa się 
przynajmniej z trzech członków, wybranych coro­
cznie na zgromadzeniach Grup miejscowych i pod­
legają zatwierdzeniu przez Wydział centralny.

4. Celem grup miejscowych jest ułatwiać zarzą­
dzanie Stowarzyszen em, przeto muszą się one ściśle 
dostosowywać do statutu Stowarzyszenia, jak rów ­
nież do uchwał Warnego Zgromadzenia i Wydziału 
centralnego.

§  13. Komisya kontrolująca.
1. Celem sprawdzania działalności kasowej wy­

biera zwyczajne Walne Zgromadzenie Komisyę kon 
trolującą, składającą się z .. członków i .. zastępców;,, 
która na Walnem Zgromadzeniu przedstawia swe 
spostrzeżenia.

2. Okres funkcyi Komisyi kontrolującej trwa aż 
do następnego Walnego Zgromadzenia.

3. Kcmisya kontrolująca wybiera ze swego grona 
przewodniczącego i sekretarza i ma prawo aczestni 
czenia z głosem doradczym na posiedzeniach Wy­
działu centralnego.

Gdy podczas trwania mandatu ustępuje dobro­
wolnie członek Komisyi kon Lulające j lub nie może 
stale spełniać swego obowiązku urzędowania, to 
wchodzi na jego miejsce zastępca, co powinno być 
ogłoszone w organie Stowarzyszenia.

§ 14. Sąu polubowny Stowarzyszania.
1. Spory, wynikłe ze stosunków Scowaiz/szenia, 

załatwia wybierany każdorocznie Sąd polubowny, 
w którego skład wcho izi . asesorów i .. zastępców.

2. Ten Sąd polubowny wybiera Walne Zgroma­
dzenie (§ 10).

3. W przypadku, jeżeli członek Sądu polubownego 
sam jest stroną interesowaną, wtedy wchodzi na 
jego miejsce w  tym szczególnym razie najbliższy
zastępca.

4. Ci . sędziowie polubowni wybierają ze swego 
grona przewodniczącego i zastępcę tegoż. W razie 
dobiowolnego ustąpienia lub przeszkody u jednego 
z sędziów polubownych wzywa się najbliższego za­
stępcę.

5. Sąd polubowny rozstrzyga, me krępując s.ę 
żadną ustanowioną normą, wedle własnego uznania 
i sumienia i postanawia przez tajne głosowanie bez­
względną większością głosów.

0 Od wy roku Sąd a p o l u D o w n e g o  niema odw o­
łania ani do władz p o l i t y c z n y c h ,  ani do s ą d u  cy­
w i l n e g o .

7. Jednogłośnie zapadłe orzeczenia Sądu polubo­
wnego są nieodwołalne.

8. Od wyroków, powziętych .ylko większość., 
głosów Sądu polubownego, przysługuje prawo od­
wołania się do Walnego zgromadzenia, jako .osta­
tniej instancyi.

§  15. Przynależność do Związku.
Stowarzyszenie towarzyszów drukarzy i odlewa­

czy czcionek . . należy do poświadczonego
rozporządzeniem z dnia 28 stycznia 1895 r., 1. 1340, 
c. k. ministerstwa dla spraw wewnętrznych „ Z w i ą ­
z k u  S t o w a r z y s z e ń  d r u k a r z y  i o d l e w a ­
c z y  c z c i o n e k  o r a z  p o k r e w n y c h  z a w o ­
d ó w  A u s t r y i ” , którego statuty i uchwaiy obo­
wiązują członków.

§ 16. Rozwiązanie
1. Rozwiązanie Stowarzyszenia uchwalonem być 

może tylko na zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu,
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C< którem obecnych jest przynajmniej trzy czwarte 
z prawem głosu delegatów.

2. Rozwiązanie jest prawomocnem, jeżeli trzy 
czwarte obecnych za tern głosuje.

3. Walne Zgromadzenie, na którem uchwalono 
rozwiązanie, winno postanowić o przeznaczeniu istnie- 
jąoege majątku Stowarzyszenia, w żadnym jedaak 
razie majątek ten nie może być rozdzielonym mię­
dzy członków .

4. Na wypadek rozwiązania Stowarzyszenia przez 
władzę, winien ustępujący Wydział zażądać ustano­
wienia komisyi, która uprawnionym członkom wy­
płacać ma zapomogi wedle ostatnio ustanowionych 
norm przez Wydział, o ile na to istniejący majątek 
w'yst. rczy i tc tak długc., dopóki nie zawiąże się 
nowe Stowarzyszenie, które podejmie się tych sa­
mych celów  i któremu przypada pozostały po roz- 
wiązanem Stowarzyszeniu majątek.
Statuty Grupy m.ejscowej . . . . .  Stowa­
rzyszenia towarzyszów drukarzy i odlewa 

czy czcionek  ................
§ 1. Grupa miejscowa . . . .  jest częścią Stów a' 

słyszenia towarzyszów drukarzy i odlewaczy czcio­
nek  i ma swa siedzibę w .............

§ 2. Grupa miejscowa ma za cel, ułatwiać zarzą­
dzanie Stowarzyszeniem, a czynność jej podlega kon­
troli centrali Stov arzyszeuia.

§ 3. Członkiem Grupy miejscowej może być każdy 
•w obrębie tejże pracujący towarzysz drukarz i od- 
lewacz czcionek.

§ 4. Obowiązki i prawa członków są wyraźnie 
określone w §§ 5—6 statutów Stowarzyszenia, ró­
wnież mają ważność dla nich § 7, względnie 8 sta­
tutów Stowarzyszenia, zawierające nostanowienia co 
do wystąpienia i wykluczenia.

§ 5. Na kierowników Grupy miejscowej wybie­
la ją  członkowie przewodniczącego, skarbnika i je­
dnego członka zarządu, którzy stosownie do swoich 
funkcyi mają się dostosować Jo wskazówek Wy­
działu centralnego, statutów Stowarzyszenia, jakc 
też do uchwał Walnego Zgromadzenia.

§ 6 Grupy miejscowe odbywają przynajmniej 
corocznie zgromadzenie, na Którem kierownictwo 
Grupy miejscowej zdaje sprawę z ogolnego K iero­
wnictwa sprawami. Zresztą mogą zwoływać zgro­
madzenia wedle potrzeby, ceiem naraay nad spra­
wami Grupy miejscowej i Stowarzyszenia, również 
nad w-nioskami mającymi być postawionymi na 
zgromadzeniach Stowarzyszania

§ 7. Zgromadzenia Grup miejscowych nie są obo­
wiązane do obecności oznaczonej ilości członków 
i postanawiają zwykłą większością głosów. Te 
uchwały nie mogą być sprzecznemi ze statutami 
Stowarzyszenia bowiem ta k o  we unieważni Wydział 
cemralny.

§ 8. Na przypadek rozwiązania Grupy miejsco­
wej (§ 1 2  statutów Stowarzyszenia, ustęp 2) posta­
nawia Wydział centralny przydzielenie członków 
tejże do innej Grupy miejscowej. Ostatnio urzędu­
jące kierownictwo Grupy miejscowej ma obowiązek 
posiadane w swych rękach części składowe majątku 
Stowarzyszenia, książki i wszystkie dokumenta 
w uporządkowanym stanie odstawić Wydziałowi 
Centramemu

t a l i e  m i m  louiiio-tawadowyth urgiuiizacyi.
Już przed wojną występował w mniej lub wię­

cej ostry sposób zarzut, że Zarząd Związku myśl 
centralizacyi zbyt daleko posunął. Mówiuno nawet 
z naciskiem, że nasza organizacya przyjęła biurokra­
tyczne formy, z wyłączeniem demokraoyi ze wszyst­
kich ważnych kwesty i. Przy tych wywodach natu­
ralnie czepiano się też funkeyonaryuszów organiza­
cy i; zarzuca się im brak zrozumienia dla cieipień 
towarzyszów zawodowych, przez to, że funkeyona- 
ryusze przez pewien czas już nie pracują w żadnej 
drukarni. Szuka się kozła ofiarnego przy zupełnem 
nieuwzględnianiu rozmaitych okoliczności. Raczejby 
członkowie zadali sobie trud i trocłię głębiej wni­
knęli i zbadali i»totne przyczyny, które doprowa­
dziły do powzięcia jakiejś uchwały, lub nawet do 
zmiany' postanowienia Cennika, albo do takiej ko­
nieczności, jak to ma miejsce w cz sjfc wojny, za­
wierania umóu ze stroną przeciwną. Podczas wojny 
wyżej podane stosunki nie poprawiły się, co znowu 
należy tern tłumaczyć, że wszystko, co się czyni dla 
dobra członków w tym czasie najcięższego ucisku 
nędzy i niedostatku —  jest mewystarrzającem. Nie­
ma też możności z tą wielką liczbą czionkow wejść 
w ścisłe sze stosunki by módz zaczadzenia Zarządu 
Związku wytłumaczyć Tłumaczenie takie miało miej­
sce t y l k o  w bardzo s k r o m n e j  mierze, ponieważ 
jako organizacya walcząca n i e  m o ż e m y  nigdy 
przy drzwiach c  wartych omawiać przyczyn, które 
skłoniły Zarząd Związkudo zawarcia ugody. Przez 
to wytwarza się pewne przeciwieństwo między kie­
rownictwem organizacyi a członkami. Podczas gdy 
kiei swnictwu organizacyi me szczędzi się zarzutu, 
że skiaaa się z „radców zamilczających", to e h - 
menty radynalne bywają, jako „opozyeyoniści“ uwiel­
biani. Nieprzyjemne te objawy mają za tto pewne 
motywy rzeczowe. Byłoby zaprawdę mylnem twier­
dzić, ze „opozycyonistom" nie leży aooro organiza­
cyi na sercu. Przeciwnie. Bez opozycyi nie istnieje 
żaden postęp. Krytyka służy ku pouczaniu. Ma się 
rozumieć opozycya musi być rzeczową. Lecz opo- 
zycya staje się często przez to nierzeczową, że wy­
raża brak zaufania dla osób działających. A b e a 
z a u f  a u i a e z l o n k . ó w ż a d n a  o r g a n i z a c y a  
n i e  j e s t  w m o ż n o ś c i  d z i a ł a n i a !  Na kimże 
ma się opierać, kierownictwo Związku, gdy brak mu

zaufania członków ? Zacznie się chwiać, jak sitowie 
poruszane wiatrem! Jednem słow em : n i e b ę d z i e  
z d o l n e  d o  c z y n u !

Podejmując próbę odkrycia przyczyn, które do 
tych stosunków doprowadziły, musimy wprawdzie 
przyznać, że część w iry  ponosi samo kierownictwo 
organizacyi. Uświadomienie i kształcenie nie szły 
w parze z rozwojem organizacyi. P o s z l i ś m y  
w s z e r z ,  l e c z  n i e  w g ł ą b !  Z chwilą zapro­
wadzenia Cennika normalnego płacy dla towarzy­
szów drukarskich i odlewaczy czcionek w austrya- 
ckich krajach koronnych w roKu 1895, datuje się 
niezmierny rozwój Związku. Cennik państwowy był 
s p ó j n i k i e m  Z w i ą z k u i  przyczynił się najisto­
tniej do jego wzmocnienia. Aż do tego czasu mie­
liśmy lokalne o ganizacye i lokalne cenniki. Gdy 
więc z jakiegokolwiekbądź powodu powstał ruch 
towarzyszów, to bardzo łatwo dochodziło do zgo­
dnej współpracy między kierownictwem organizacyi 
a członkami, ponieważ rozchodziło się o maią ilość 
czionków, znajdujących się przeważnie w jednej 
miejscowości A gdy raz lub drugi taki rucli się nie 
udał, to nieszczęście nie było zbyt wielkiem. Wów­
czas nie istniały jeszcze zorganizowane przedsię­
biorstwa jako nasi przeciwnicy. Zupełnie jeanak 
odmiennie rzecz się przedstawia, gdy rozchodzi się
0 stosunki w c a i e m  p a ń s t w i e .  Kulturalne, go­
spodarcze i organizacyjne stosunki nie są w całem 
państwie równymi. Przeciwnie. Szczególnie Austrya 
cierpi w kazaym przyp idku ns tych nierównych 
stosunkach. Kierownictwo organizacyi musi te sto­
sunki w rożnych krajach badać i może tylko na 
podstawie i s t n i e j ą c e g o  s t a n u  kierować inte­
resami naszymi w całem państwie. Że przez to, jak 
się p o z o r n i e  wydaje, cierpią mteresa niektórego 
Kraju albo koła członków jest naturalnem, ponieważ 
wiaśnie stosunki w całem państwie nie są równymi. 
Kierownictwo organizacyi jednak musi z a w s z e  
dbać o w s p ó l n y  i n t e r e s  członków. Lepsze sto­
sunki w jednej miejscowość-, muszą wyrównać gor­
sze w drugiej. Przedsiębiorcy tych miejscowości, 
gdzie jesteśmy silniejszymi, wywrą nacisk na tych 
irzedsiębiorców, którzy znajdują się w miejscowo­
ściach, gdzie jesteśmy słabszymi, jeżeli przekładają 
porozumienie nad nierówną walkę. To stanowisko 
zajmują od roku i895 tak pryn ypałowie, jak i  to­
warzysze. Próba sił w roku 1913 pokazała nam, że 
droga nasza w ubiegłym czasie była d o b r ą .  Ob i e  
o r g a n i z a c y e  w n a s z y m  z a w o d z i e  są tak 
s i l n e ,  ż e  j e d n a  d r u g i e j  z w y c i ę ż y ć  n i e  
mo ż e .  To jest j e d y n a  i p r a w d z i w a  n a u k a ,  
jaką trzeba wysnuć z próby sił roku 1913. Dlatego 
właśnie trzeba było, uznając fakta, wejść na drogę 
kompromisu. P o w o d z e n i a  o b u  o r g a n i z a ­
c y i  s ą  w y n i k i e m  r z e c z y w i s t e j  m o c y ,  
k t ó r ą  o b i e  o r g a n i z a c y e  p o s i a d a j ą !  A 
więc nie t c h ó r z o s t w o ,  g ł u p o t a  i z ł a  w o l a  
mają wpływ przy rozwiązaniu ekonomicznych kwe- 
styi, tylko istotne stosunki; może się wszakże zda­
rzyć, że zakradna się i omyłki. Ostatecznie i kieio- 
w nicy organizacyi są też tylko przecież omylnymi 
ludźm i! Grzeszy się ciężko przez to, że się w ł a s n ą  
o r g a n i z a c y ę  p r z e c e n i a  lub s t r o n ę  p r z e ­
c i w n ą  n i e d o c e n i a .  Te Płędy popełniają człon­
kowie organizacyi najczęściej. Kierownictwo orga­
nizacyi, które trzyma nici tejże z całego państwa 
w swych ręKacb i zna istotne stosunki, jest łatwo 
narażone na zarzut, że żądania jego były zbyt małe. 
„Im większa organizacya. tem trudniej objąć jej ca­
łość i tem liczniejsi i bardziej zwarci są jej nie­
przyjaciele, przeto więcej naraża się na niebezpie­
czeństwo przy kazaej walce. Z tem rośnie też odpo­
wiedzialność przywódców, rosną także wymagania 
co do ich wyszkolenia. Muszą się oni obznajomić 
z takieini rzeczami, które dla zwyczajnego członka 
są obcemi, lub któ e ogół często tylko bardzo nie­
dostatecznie zna. Przeto przy coraz większym wzro­
ście orgaDizacyi, rozwija się coraz bardziej różnica 
w myśleniu i odczucia między przywódcami a ogó­
łem, która już od początku w zarodku w nich tkwi
1 z tej różnicy rozwija sic przeciwieństwo, czasami 
nawei bardzo silne, jeżeli nie wystąpią tendeneye 
przeciwne które ten rozwój wstrzymują!" — mówi 
słusżnie Karol Kautsky. R o z p o z n a ć  z n a c z y  
w s z y s t k o  z r o z u m i e ć !

Pod tytułem „Kwestye urządzeń w fnemieekiin 
ruchu ogólno zawodowym" pisze Ryszard Woldt 
w  naukowem czasopiśmie niemieckiej socyalnej de- 
mokracyi w Austryi „Kampf" (Walka) artykuł, zaj­
mując się w nim wyłącznie stosunkami niemieckimi 
Ten znający się na rzeczy pisarz porusza także spra­
wy ogólnego znaczenia, które już doprowadziły w or­
ganizacyi naszej do żywych rozstrząsań. Rozbiera 
sprawę prawyboru, mandatu krępującego oraz sa­
mowolnego lak wiadomo, Cennik normalny dla to­
warzyszów drukarskich i odlewaczy czcionek au- 
sDyackich krajów koronnych przyjęto w roku 1905 
właśnie przez prawybór. Prawybór ma przecież także 
sw e stabe strony. Prawybór dalby się bardzo łatwo 
przeprowadzić u przedsiębiorców ponieważ rozcho 
dzi się o ograniczoną ilość biorących udział, któ-ych 
można w zaufaniu objaśnić o dotyczących sprawach. 
Ale całkiem inne stosunki panują po stronie ogółu 
towarzyszów. Jeżeli przyznamy organizacyom prawo 
prawyboru, to musimy także jawnie uzasadniać daną 
sprawę, przez co r ó ż n e  w a ż n e ,  a wymagaiące 
dyskrecyi OKoliczności mogą być tylko z l e k k a  
napomknięte. Ta powściągliwość organizacyi do 
walki w interesie siły, bywa często źle zrozumianą. 
Powściągliwość ta jest wprost przyczyną niecnych 
poaejrzeń. Odrzucenie postanowienia może dopro­
wadzić do ciężkich zatargów. R. Woldt wypowiada 
się co do p r a w y b o r u  między innemi w ten spo­
sób: „Każdy członek głosuje, a większość rozstrzyga.

Prawo współpostanowienia członków z d a j e  s i ę  
tu być najlepiej zastrzeżonem. Lecz przypatrzmy się, 
jak: to w istocie wygląda. Powzięcie dobrej uchwały, 
zależy od rzeczowego zoryentowania się w syiuacyi. 
Jeżeli prowadzenie poważnego strejku postanawia 
prawybór, to trzeba przecież dobrze rozważyć za 
i przeciw Jeżeli rozstrzygnięcie togo ma rastąpić 
przez prawybór, trzeba by  każdy członek był od­
powiednio pouczonym. Nie wystarcza odezwa pi­
semna 3jub uzasadnienie przez kieiownictwo Zwią­
zku, lecz wymaga to wyczerpującego rozstrząsania 
między członkami To dałoby się tylko przeprowa­
dzić na zgromadzeniach. Lecz ogólno-zawodowe or­
ganizacye są org.mizacyami walczącemi. WT wielu 
wypadnach jest wprost niemożliwem sprawy zasad­
nicze omawiać jawnie, gdyż przez to poznałby prze­
ciwnik plau działania. Usuwa się więc zawsze — źle 
czy dobrze — najważniejsze rozstrzygnięcia z publi­
cznych zgromadzeń do c i c h e g o  p o k o i k u  n a ­
r a d .  Lecz i z innych powodów jest także truuno 
taktyczne kwestye rozsirząsać na ogólnych zgroma­
dzeniach członków. Im większe koło, tem trudniej 
omawiać zagmatwane zagadnienia". Te w ywody są 
przekonywujące.

O m a n d a c i e  k r ę p u j ą c y m  wyraża się R. 
W o l d t :  „Narady i głosowanie dokonywają się przez 
grono delegatów, każdy deiegat musi tak giosować, 
jak dani członkowie uchwalili. Mandat krępujący 
ma ten sam błąd, co prawybór, bez dobrych stron 
tego/,. Wypowiedzenie się może teraz nastąpić przy 
drzwiach zamkniętych lecz ta dyskusya staje się 
bezcelową, ponieważ na zasadzie mandatu krępują­
cego, delegat przez wyborców zobowiązany, jest już 
przeciwni’ wszelkim argumentom, czasem nawet 
wbrew własnemu przekonaniu. Gdzie się w organi­
zacyi dopuszcza mandat krępujący, tam już są wszel­
kie zjazdy związkowe i walne zgromadzenia zbyte 
czne, można poprostu wyniki miejscowego głosowa­
nia nadesłać centrali i sumarycznie z tych ogólny 
wynik osiągnąć". Te wywody są bardzo dobitne. 
Broniliśmy się zawsze przeciw udzielaniu delegatom 
mandatu krępującego Zrozumienie sytuacyi ogra 
niczone jest właśnie przez t k: mandat. Na co przyda 
się dyskusya, omawianie za i przeciw z którego 
mogłaby wysnuć się myśl nowa, jeżeli już zapadł 
wyrok ?

O m a n d a c i e  s a m o w o l n y m  powiada R. 
W oldt: .Delegat, który jedzie na zjazd związkowy 
jest mężem zaufania swycli wyborców. Wysyła się 
go, Dy brał udział w ogólnem rozstrząsaniu spraw, 
by przyjmował doświadczenia innych i by swe wła­
sne wyraził. Głosować ma wedłe swego własnego 
przekonania i uznania. Pc powrocie do domu jest 
wobec swych wyborców odpowiedzialnym za swe 
postępowanie na zjeździe, t. j. za przeprowadzenie 
lub tamowanie danych spraw. Ta forma glosow anta 
już dziś w życiu związków ogólno-zawoaowych or­
ganizacyi została prawie zupełnie zaprowadzoną, 
1 słusznie Ona ręczy za prawość w rozstrzygnięciu, 
która do życia i daiszego rozw ju każdej organiza­
cyi jest bezwarunkowo konieczną. Przez to z grona 
kolegów zawodowych wyłania się warstwa wyzsza, 
mająca wartość jedynie w tem, że dia m ę ż ó w  
z a u f a n i a  pozostają zadania znakomite. Mąż zau­
fania jest tunkeyonaryuszem mrówczej pracy, który 
przeprowadza ag itatorskie i kierownicze prace swego 
okręgu, swego warsztatu, jego zakres działania mo­
żna określić jako od dzielną komórkę ogólnego ruchu".

Zmocnienie organizacyi przedsiębiorców kładzie 
na organizacye ogóluo-zawodowe ten obowiązek, by 
z największą ostrożnością przystępowali do zatatwiań 
przedsięwziętych zadań. Szczęśliwe załatwienie spraw 
nie zależy od najszerszej dysltusyi publicznej, lecz 
od tego, by przedsiębiorcom -  o ile to tylko mo­
żliwe -  me pozwolić na zaglądanie w wewnętrzne 
stosunki organizacyi ogólno-zawodowyeh. Pogląd, że 
demokracyę trzeba bardziej uwzględnić, jest zsoła 
mylnym, Przez wysyłanie delegatów’ uwzględnia się 
przecież demokracyę. Delegat jest mężem zaufania 
pewnego określonego koła członków i działa wspól­
nie z innymi delegatami, którzy mają wydawać po­
stanowienia. Nie zawsze jest także możliwem, zwo­
łać zgromadzenie delegatów. To już musi rozsądzić 
Zarząd. Naturalnie ponosi on odpowiedzialność za 
tego rodzaju postanowienia i musi je dostatecznie 
usprawiedliwić na Zjeździe związkowym.

Jak zaznaczyliśmy na wstępie, wyszkolenie ogól- 
no-zawoaowe członków jest jednem z najważniej­
szych zadań, by związek ogólno-zawoaowy postawić 
na stopie gotowej do walki. Między kierownictwem 
organizacyi a ogółem członków musi być u rzymaną 
śc.sła łącznośpi Tylko wtedy będzie możiiwem, wy 
pełnić wielkie zadania, które na nas po wojnie 
czekają.

taitaie w Maiku łffiMowini mtiyauitii 
witali Marii.

Skutki wojny dały się także silnie we znaki prze­
mysłowi drukarskiemu. Dla dobra przemysłu dru­
karskiego musiano przeprowadzić na polu cenmko- 
wem i socyalnem wrzynające się do głębin zmiany. 
Ogół towarzyszów godzi! się tylko z bólem serca 
na niejedną zawartą umowę, wszakże przy swych 
rozstrzygnięciach powodował Się zawsze tą myślą, 
że należy wszystko uczynić, co jest nieodzowną ko­
niecznością. aby tylko ulżyć przemysłowi drukar­
skiemu, gdyż i ogół towarzyszów jest także wspói- 
interesowanym w rozwoju i powodzeniu przemysłu 
drukarskiego Zarządowi Związku towarzyszów nie 
zawsze było łatwo znaleść potrzebne zrozumienie 
przy ocenianiu jego postanowień, a przecież nie
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można było wyjawiać pobudek orzed całemi zgro­
madzeniami, albowiem nie mogliśmy pozwolić piyn- 
cypałom przezierać nasze karty. Lecz Zarząd Zwią­
zku, względnie Stowarzyszenia krajowe, przedsta­
wiając pow ody na zgromadzeniach mężów zaufania 
zawsze przecież przekonały ogol towarzyszów, że 
byl zdolnym do dotrzymania umów.

Nie zdarzało się rOwnież, ażeby Związek pań­
stwowy austryackich właścicieli drukarń musiał kiedy 
zwatczać opór, gay choaziło o ustępstwo ze strony 
ogółu towarzyszów na rzecz przemysłu drukarskiego. 
Zupemie jeanak odmienny sposób postępowania m o­
żna było zauważyć w tych wypadkach, gdzie cho­
dziło o spełnienie ooowiązitów socyainvch. Wten­
czas zawsze były przeszkody do przełamywania. 
Umowa o uiszczaniu uzasadniających prawo cenni­
kowe dodatków drożyźmanych wywołała rewolucyę 
w kołach właścicieli drukarń w C z e c h a c h ,  na 
M o r a w a c h ,  w A u s t r y i  G ó r n e j ,  S t y r y i  
i T y r o l u .  Podczas gdy Stowarzyszenia właścicieli 
drukarń na Morawach i w Austryi Górnej zadowo­
liły się jedynie protestem, wniesionym do Związku 
państwowego austryackich właścicieli drukarń, ale 
dodatki drożyźniane uiszczały, to Stowarzyszenia 
właścicieli drukarń Styryi i Tyrolu wzbraniały się 
całkiem wypłacać dodatków drożyźnianych. Z okól­
nika, wydanego przez Stowarzyszenie właścicieli 
drukarń Styryi, można dokładnie rozpoznać zajęte 
przez nich stanowisko. Ten okólnik, podpisany przez 
zastępcę przewodniczącego Stowarzyszenia właści­
cieli drukarń Styryi, a zarazem c z ł o n k a U r z ę d u  
c e n n i k o w e g o  a u s t r y a c k i c h  d r u k a r z y ,  
Franciszka P i c h 1 e r a, głosi pomiędzy innemi 
„Musimy stwierdzić, że owe postanowienia (o do­
datki drożyźniane) zostały zawarte bez udziału zwią­
zków prowincyonalnych, gdyż te nie miały sposo­
bności ani do wspólnej narady, ani do wspótgłoso- 
wania. Wydział Stowarzyszenia właścicieli drukarń 
Styryi wniósł przeciwko tego rodzaju załatwianiu 
sprawy pisemny p r o t e s t ,  tak samo z Czech i Ty­
rolu już przeciwko temu zapi otestowano. Stowarzy­
szenie właścicieli drukarń Styryi jest przekonane, 
że spełnia życzenia swych członków, zapraszając 
WP. celem omówienia tej sprawy na p o s i e d z e n i  e, 
które się odbędzie w czwartek, dnia 8 marca, w biu­
rze dyrekcyi drukarni Niemieckiego Towarzystwa*1. 
Następny okólnik donosi o odbytem posiedzeniu 
w dniu 8 marca Jego treść: „Na zgromadzeniu Sto­
warzyszenia właścicieli drukarń odbytem w dniu 
8 marca powzięto, zgodnie z Stowarzyszeniami w Ty­
rolu, Austryi Górne.] i Czechach, jednomyślną u- 
chwałę przeciwko sposobowi zarządzenia i wyso­
kości oraz okresu trwania dodatków drożyźnianych 
wnieść w Wiedniu protest do Związku państwowego 
właścicieli drukarń. Szanowni panowie pryncypa­
ło wie zechcą przeto się w s t r z y m a ć  z w y p ł a ­
c a n i e m  w przepisanej przez Związek państwowy 
wysokości d o d a t k ó w  d r o ż y ź n i a n y c h ,  aż 
do załatwienia tej sprawy i zawiadomienia o wy­
niku tegoż. W każdym razie, upraszamy, przestrze­
gać postanowienia, dotyczące wszystkich dotychcza­
sowych podwyżek płacy, które tylko z powodu dro­
żyzny były przyznane (pismo Związku państwowego, 
ustęp 2, z góry)". Jest to zaprawdę wielce dzika 
pretensja —  grzecznie się w yrażając— jeżeli ci pa­
nowie mniema;ą, że przez targi z Związkiem pań­
stwowym austryackich właścicieli drukarń dopro­
wadzą p. Wiktora Reisser’a, który, jako prowadzący 
tok obrad prezydent, podpisał tę umowę d o  c o ­
f n i ę c i a  s w e g o  p o d p i s u .  Jak mogą osoby, 
które choćby tylko iskierkę czci posiadały, żądać 
takiego obrażającego postępku, j e s t  d l a  n a s  
w p r o s t  n i e  d o  p o j ę c i a  Przeciw takiemu 
wymaganiu musimy p. Wiktora Reisser’a wziąć 
w obronę, pomimo, że jesteśmy pewni, iż ci pano­
w ie odpowiedzi p. Wiktora Reisser’a nie ogłoszą 
afiszami. Nie możemy pominąć, że ci panowie spis­
kowcy, —  przez usta p. Bamberg’a w imieniu Sto­
warzyszenia właścicieli drukarń Krainy, które za­
proszono, aby współdziałało w sprzysiężeniu — do­
stali ostrą odprawę. P. Bamberg energicznie odmó­
wił współudziału.

W  Czechach przedstawia się ta sprawa jeszcze 
o wiele gorzej Tam Związek krajowy gremii dru­
karzy i odlewaczy czcionek Czech zajął zupełnie 
odm owne stanowisko i grozi wystąpieniem z wspól­
ności cenn kowej. Ci panowie prawdopodobnie my­
ślą, że ogół towarzyszów wskutek ruchu cenniko­
wego i przez trwanie wojny tak się osłabił, że musi 
ulegać wszystkiemu. Znamiennero jest, że w tej re­
w olcie nie tylko współuczestniczy, aie daje się nawet 
używać jako trąba stentorska p. B e a u f o r t ,  c z ł o ­
n e k  U r z ę d u  c e n n i k o w e g o  a u s t r y c k i c h  
d r u k a r z y .  Sprawia nam wielką przykrość, lecz 
musimy tu naszą opinię względem p. BeauforPa 
poddać nieprzyjemnej rewizyi. P o  p. B e a u f o r t  
s p o d z i e w a l i ś m y  s i ę  c a ł k i e m  c o ś  i n ­
n e g o .

Związek państwowy austryackich właścicieli dru­
karń zwołał do Wiednia na niedzielę 18 marca b. r. 
zgromadzenie, aby tym panom powiedzieć kilka 
słów prawdy. P Wiktorowi Reisser’owi udało się 
przeprowadzić dotrzymanie umowy, z wyjątkiem 
u panów z Czech. Ponieważ oporu cz skich pryn­
cypałów na zgromadzeniu wiedeńskiem w niedzielę 
18 marca nie przełamano, uda się p. Reisser do 
Czech, aby z tymi panami poważnie się rozprawić. 
Musimy zaznaczyć, że pryncypałowie w Czechach- 
którzy z pobudek politycznych częs! o napastowali 
się wzajemnie, naraz przędz erżgnęli się w jeden 
„zgodny naród braterski", ponieważ idzie o  uchy 
lenie sie od ^obowiązania wzgledem ogółu towa­
rzyszów. Ale tym panom musi się pomieścić w gło­

wach, że i ogół towarzyszów jest nie mniej soli­
darny.

Że dziś takie stosunki się srożą, winiło niepo­
miernie pismo „Buchdrucke-wehr", które ustawi­
cznie i to w bezwstydny sposób podjudza pryncy­
pałów przeciw ogółowi to warzyszów. Jeżeli p. Reisser 
ma teraz takie trudności do pokonania, to musi je  
zawdzięczyć urzędowemn o.ganow i Związku pań­
stwowego austriackich właścicieli drukarń W jaki 
to sposób „Buchdruckerwehr* urągało na ogół to­
warzyszów podczas i po ruchu cennikow ym ! Ono 
to określało Związek towarzyszów, jako kolosa o gli­
nianych nogach. Naturalnie nie mogą tedy pojąć ci 
panowie, którzy uważają treść „Buchdruckerwehr" 
za szczerą prawdę, że zawiera się z kolosem o gli­
nianych nogach umowy, które nakładają także obo­
wiązki i na pryncypałów. Mozę rozważy soDie teraz 
p. Reisser tę rzecz i postara się nareszcie o usunię 
cienieoapo wiedzialnego „odpowiedzialnego** z „Buch- 
druckerwehr**, który już za same nieprawdziwości, 
jakie popełnia, zasłużył na to.

O wszystkich wypadkach, w których pryncyp--'- 
łow ie wzbraniają się aotrzymać umowy, dotyczącej 
dodatków drożyźnianych, a Stowarzyszeniom krajo­
wym nie udało się tego przeprowadzić, należy za­
wiadom ić Zarząd Związku.

§  11544.
Pismo pryncypalskie „Buchdruckerwehr** (obrona 

drukarzy) używało sobie aż w kilku numerach na 
wydawaniu pourzeń postępowania względem ugody, 
dotyczącej zastosowania § 1154 b powszechnego ko­
deksu cywilnego. Te pouczenia wprost wprowadzają 
w  błąd, a następstwem tego, jest wywoływanie cał­
kiem niepotrzeonych zatargów.

Przeto zwracamy kolegom uwagę, aby ściśle 
przestrzegali zawartą ugodę, a w razie gdyby pryn- 
cypał, względnie zarządca stawiał inne, niż ugodą 
objęte warunki, po pro-tu takie odrzucili, względnie 
wnieśli skargę do Rozjemczego Sądu cennikowego.

Na liczne z kół kolegów nam przesłane zapyta 
ma, dajemy odpowiedź publicznie, aby zapobiedz 
dalszym zapytaniom.

Zapłata za pierwsze sześć dni choroby musi być 
uiszczoną nawet wtenczas, jeżeli choroba trwa p o ­
n a d  jeden tydzień. Tydzień w ięc nie jest żadnym 
okresem przepadłości. Potrącona może być tylko ta 
kwota zapomogi, którą pracujący pobiera na pod­
stawie prawno-pubucznego ubezpieczenia. W naszych 
okolicznościach uważa się jako takie, ubezpieczenie 
w Korporacyjnej Kasie Chorych (n. p. Kasy Cho­
rych dla drukarzy w Kranówie), w Miejskiej, lub 
pow ia'ow ej Kasie Chorych, oraz wypadkowo w Za­
kładowej Kasie Chorych (n. p. Państwowa drukarnia 
w Wiedniu); zależnie w której z tyi h Kas pryncy- 
pał jest prawnie zobowiązany ubezpieczyć*pracują­
cego na wypadek choroby. Zaś kwota zapomogowa, 
którą dany pracujący pobiera z dobrowolnego ubez­
pieczenia (np. Związek] naturalnie nic a nic pryn- 
cypała nie obchodzi. Były już pokuszenia, także i te 
kwoty zapomogowe potrącać. Takie zachcianki na­
leży stanowczo odeprzeć.

Dla dokładniejszego zrozumienia rzeczy przyta­
czamy przykład:

Pracujący zachoruje we wtorek rano, i nie może 
przybyć do zakładu. Powinien — jak dotychczas — 
usprawiedliwić się natychmiast przez posłańca albo 
pisemnie. Z Kasy Chorych musi mieć poświad­
czenie, że rzeczywiście był niezdolnym do pracy. 
Dopóki takiego poświadczenia me dostarczy, dopóty 
pryncypał może mu wstrzymać zapłatę. Gdy pracu­
jący np. choruje przez 14 dni, to prawo przysługuje 
mu do zapłaty za pierwsze sześć dni roboczych 
W tyra wypadku są wtorek, środa, czwartek, piątek, 
sobota bieżącego tygodnia, oraz poniedziałek nastę­
pnego tygodnia. Jeżeli dany pracujący otrzymuje 
z przymusowej Kasy Chorych K 2'20 dziennie jako 
zapomogę, a płaca tygodniowego zarobku jego wy­
nosi K 48, mogą mu być potrącone pięć razy koron 
220, t. j K 11; w tym więc tygodniu powinienby 
otrzymać K 37 jako zapłatę. Za poniedziałek zaś 
następnego tygodnia może być mu potrącona kwota 
zapomogi K 2‘20, a jako zapłatę za ten dzień powi­
nien otrzymać K 5'80. Po wejściu w moc obowią­
zującą noweli do ustawy ubezpieczenia na wypadek 
choroby, może w tym wypadku (ponieważ bezwzglę­
dna kareneya wynosi dwa dni) być potrącona zapo­
moga tylko za czwartek, piątek, sobotę bieżącego 
tygodnia, trzy razy no K 2'20, t. j K 6’60 Pracu­
jący powimenby otrzymać więc jako zapłatę K 4 l ‘4U. 
Za poniedziałek następnego tygodnia może mu tak 
samo być potracona kwota zapomogi K 2'20, a jako 
zapłatę za ten dzień powinien otrzymać K 5'80.

Ulali towarzysz# a skala n i w .
Pod powyższym tytułem zamieściła „Buchdrucker- 

w ehr“ z dnia 15 marca artykuł, w którym pozwo­
liła sobie znowu na maie n i e d o k ł a d n o ś c i .
0  to co pisze: .A by  mylnym zapatrywaniom zara­
dzić, zwracamy uwagę, że ilość uczni na rok 1917. 
u s t a l a  s i ę  w e d l e  p r z e c i ę t n e g o  s t a n u  t o ­
w a r z y s z ó w  z p i e r w s z y c h  47 t y g o d n i  r o k u  
1913“ .

Miarodajne postanowienie ugody z dnia 11 gru­
dnia 1916 r. w rzeczywistości brzmi, jak następuje: 

„Przeciętną liczbę towarzyszów dla przyjmowa­
nia uczniów w  roku 1917 wynośiodkuje się, jeżeli 
liczbę towarzyszów zatrudnionych w zakładach 
w okresie pierwszych 47 tygodni roku 1913 (od
1 stycznia do 22 listODada włącznie) p o d z i e l i  s i ę  
p r z e z  52.

Drukarnia ma tylko wtenczas prawo do korzystania 
z tej ugody jeżeli uczniowi, do poszczególnego dziełu 
świeżo przyjętemu, poręczy zawodowe wy ikoleuie, 
t. j. że jego wykształceniem zajmie się ulbo pryn 
cypał, albo towarzysz".

Mamy nadzieję, że p. Emil Siegel, który od 18 
stycznia r u. awem nazwiskiem pokrywa treść „Buch 
druekerwehr", już ze względu na sw oje dobre imie 
umieści sprostowanie.

Z Królestwa Polskiego.
Warszawa. Dnia 15 lutego podaliśmy pryncypałom 

warunki podwyższenia płac, na podstawie których 
byliśmy gotowi dalei pracować (warunki te zostałj 
już podane w poprzednim numerze „Ogniska"), żą­
dając odpowiedzi w ściśle określonym terminie, mia ■ 
nowicie do 1 marca. Pryncypałom jednakże śniły 
się jeszcze )togie czasy panowania ochrany, więi: 
przypuszczali, że ogół nie będzie solidarnj i me 
chcieli .dę wcale port zumiewać z naszym Związkiem, 
dopiero otrzeźwił ich czwartek 1 marca, gdy we 
wszystkich drukarniach porzuciliśmy pracę tak że 
rano ukazał się tylko zapóźniony „Przegląd Poranny", 
a i ten już wieczorem nie wyszedł, mimo ze wy 
dawnictwe nu swój koszt urządzato poprzednich dni 
libacyę, byle tylko persona! skłonić do pozostania 
w pracy na stirych warunkach Nastrój ogólny wśród 
nas „y ł zupełn.e dobry; nawet najbardziej zaśnie­
dziali konserwatyści wyrażali się, że „dopiero teraz 
„ozna!' co może zdziałać solidarność". W  piątek 
2 marca pozwoliliśmy wyjść gazecie „Dwa grosze", 
gdyż drukarnia przyjęła nasze warunki. Na nastę­
pny dz m jednakże już gazeta ta nie wyszli, gdyż 
inne reaakeye skłoniły ją do solidarnego wystąpie­
nia wobec.związku. W tymże jednak dniu z inioya 
ty wy Raoy Stanu wszystkie redakeye posiadające 
sw oje drukarnie, zawiadomiły nasz Zwi jzek, że o d ­
dzielają się od innych właścicieli drukarń i chcą 
zawrzeć z nami samodzielnie umowę. Oprócz dru- 
k—-ń gazetowych już dnia 3 inarca było 12 drukarń, 
które podpisały tymczasowo związkowe warunki 
'racy , aż do zawarcia definitywnej umowy. W so- 
uotę więc 3 marca odbyły się układy pod przewo­
dnictwem p. F. Furowicza, przedstawiciela departa­
mentu pracy przy Padzie Stanu.

Podwyższono płace z 23 na 28 kopiejek za h -  
siąc liter.

Płace stałe podniesiono jak następuje!
Pobierającym od 65 do 69 rubli o 25°,,

„ 70 „ 7S „ o 20%
„ 80 „ 9a „ o 15%
i 100 „ 125 „ o 10%

ponad 125 rubli 5%
Personal pomocniczy ma podwyższone o 30%..
Przyznano zapłatę za czas strejku.
W dniach I, 2, 3 i 4 marca odbywały się narady 

z przedstawicielami pryncypałów drukarń niegaze 
towyeh, lecz do porozumienia nie doszło, gdyż pryr 
cypałowie proponowali zbyt małe podwyżki. Dzień 
eiwarty marca był dniem ważnym w rozgrywającej 
" :ę walce, gdyż w tym dniu przedstawiciele wła­
ścicieli drukarń oświadczyli, że uznają Związek 
drukarzy za przedstawiciela pracowników i życzą 
sobie v.-,pólnie przystąpić do rewizyi ogólnej cen­
nika. W obec tego, że żadna ze stron nie chciała 
poczynić ustępstw — układy przerwano. Następne 
obrady odbyły się dopiero 13 marca; w  tym dniu 
dopierc przyszło dc porozumienia po obopólnych 
ustępstwach.

Uzyskana podwyżka jest następująca
Za tysiąc liter podwyższono o 4 kopiejki, to 

jest z 22 na 26 kop., cycero 26l/2 kopiejki
Minimum miesięczne podwyższono o 10 rubli, 

to jest z 55 na 65 rubli lub 15 rubl tygodniowo.
Zarabiającym 60 rubli i wyżej 10%  podwyżki.
Personal pom ocniczy 10%.
Uzas pracy pozostał niezmieniony.
Unia 14 marca strejk został zakończony.
Oceniając korzyści osiągnięte z walki cennikowej 

drukarzy warszawskich, musimy jeszcze wziąć pod 
uwagę niesprzyjające warunki do lego rodzaju 
przedsięwzięcia, mianowicie: zastój w drukarstwie 
warszawskiem, siedmiomiesięczne dopiero egzysto­
wanie wznowionego Związku, oraz w a l k a  b e ż  
ż a d n e g o  f u n d u s z u  c e n n i k o w e g o .  Podczas 
strejku odbyły się 4 Walne Zgromadzenia, na któ­
rych delegaci Związku zdawali sprawę z przebiegu 
układów. Na czwartem zgromadzeniu w dniu 13 
marca postanowiono niezwłocznie stwoizyć kasę 
strejkową.

Lublin W tym samym czasie wznowiony Zwią­
zek drukarzy zwrócił się ao właścicieli drukarń 
z żądaniem podwyższenia płacy w stosuku nastę­
pującym pracownikom, pobierającym płacy do 50 
rubli 20% , od 50 do 60 rubli 15%, 60 rubli i w y­
żej 10%, oraz w tymże stosunku z o godzinj pracy 
nadobowiązkowej, niedzielnej i świątecznej. Właści­
ciele druKarń nawiązali ze Związkiem zawodowym 
rokowania, które uwieńczone zostały następującym 
obopólnie przyjętym rezultatem :

Właściciele drukarń zgodzili się podwyższyć płace 
według normy następującej pracownikom, pobie­
rającym od 30 do 4C rubli 13%, od 40 do 60 rubli 
10%, ponad 60 rubli 8% . Dc strejku nie przyszio, 
gdyż delegaci Związku na taką podwyżkę zgodzili się.

Od Admin: Kol. D. we L w ow ie: Nr. 1 , Ogniska* wyczerpany.
W s p r a w a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  i c e n n i k o w y c h  

w G a l i c y !  w s c h o d n i e j  zwracać się  należy do zastępcy 
przewodniczącego kol. M. Ch» y  s t o  w s k ie g o ,  Lwów, Piekar­
ska 1. 18. — W wypadku żąnania odpowiedzi listownej należy 
załączyć markę na odpowiedź.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: LEON MISIOŁEK. 
W  Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5»


